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Wychodzi ra z  na miesiąc w objętości 1 arkusza.
Prenumerata wraz z przesyłką  

w yn osi:
W  Państwie Austryackiem : rocz­

nie 6 koron, półrocznie 3 kor.
W  R o ssy i : rocznie 3 rs., półrocznie 

1 rs. 50 kp
W  W . Ks. Poznańskiem i w Niem­

czech: rocznie G marek, pół­
rocznie 3 marki.

W innych krajach: rocz. 8 franków 
półrocz. 4 franki.

Członkowie Tow arzystw a otrzy­
mują czasopismo bezpłatnie.

Rok I.

Reilakcya „ H O D O W C Y  D R O B IU “  we Lwowie 
ul. Kochanowskiego 1 . 3 3 .

Należytość przesyłać najdogodniej za 
przekazem pocztowym  pod 
adresem Administracyi „HO­
DOWCY DBOBIU“ we Lwowie, 
ni. Janowska 1. 12.

Inseraty zamieszcza się za opłatą 
wedle umowy.

Rękopisy zwraca się tylko na wyraź­
ne żądanie.

Numer jeden kosztuje w miejscu 50 h.

CZASOPISMO POŚWIĘCONE HODOWLI, ZAPOBIEGANIU I LECZENIU CHORÓB DROBIU, GOŁĘBI, PTACTWA OZDOBNEGO I ŚPIEWAJĄCEGO, KRÓLIKÓW 
MNIEJSZYCH ZWIERZĄT DOMOWYCH.

ORGAN KRAJOWEGO T O W A R Z Y S T W A  CHOWU DROBIU, GOŁĘBI I KRÓLIKÓW,
pod redakeyą Prof. Dr. J. S Z P I L M A N A .

Lwów, dnia 1. Sierpnia 1900 r.

Pierwsza wystawa
drobiu , gołębi, innego  p ta c tw a  i k ró l ik ó w

urządzona przez

krajowe Towarzystwo chowu drobiu, gołębi i królików
we Iywowie

w  c z a s i e  o d  2 .  d o  4 .  C z e r w c a  1 9 0 0 .
(Dokończenie).

Nagrody rozdano następujące:
Dyplomy honorowe krajowego Towarzystwa chowu drobiu, 

gołębi i królików we Lwowie.
Srebrne medale c. k. Ministerstwa rolnictwa.
Bronzowe medale c. k. Ministerstwa rolnictwa.
Listy pochwalne c k. Towarzystwa gospodarskiego 

we Lwowie.
Listy pochwalne krajowego Towarzystwa chowu drobiu, 

gołębi i królików we Lwowie.
Nagrody pienię&ne król. stoł. miasta Lwowa.

Dyplomem honorowym odznaczeni zostali:

Księżna Jerzowa C z a r t o r y s k a  z Wiązownicy za 
długoletnią gorliwą i skuteczną pracę na polu hodowli dro­
biu i królików a w szczególności za czarne Langshan z obro- 
śniętemi nogami, Dorkingi srebrzysto-szyjne, gęsi emdeńskie 
i belgijskie króliki kłapouchy.

Dz i a d o ń Karol ze Lwowa, za siwki krakowskie.
Władysław Karol Doliwa F a l k o ws k i  ze Zboisk 

w uznaniu zasług na polu literackiom i długoletniej wytrwałej

i skutecznej działalności na polu hodowli drobiu i królików 
(a specyalnie za polskie kury niebieskie).

F r a n z  Jan ze Lwowa, za wzorowy chów gołębi ra­
sowych i pocztowych.

F a t t i n g e r  z Wiednia za sztuczne karmy dla drobiu.
H e t p e r o w a  Anna z Babule, za staranny chów kur 

Houdan i czarnych Kochinchin, jasnych Brama.
Prof. K o w a l e ws k i  Mieczysław z Dublan za zbiór 

pasożytów drobiu, oraz za studya i prace helmintologiczne.
K r z y ż a n o w s k i  Antoni ze Lwowa za kolekcyę gołębi.
Muz e u m imienia D z i e d u s zy ck i c h we Lwowie za 

współudział w wystawie.
P o d i vi n Helena z Leszczowatego, za długoletnią i sku­

teczną działalność na polu hodowli drobiu a w szczególności 
za polskie zielonóźki, jastrzębiate i białe Plymouth-Rocks, 
ciemne Bramaputra, żółte Kochinchiny, indyki amerykańskie, 
kaczki Aylesbury i Rouen i króliki angielskie i lotarynskie, 
koszyki do przesyłki jaj.

Prof. Dr. Józef Szp i lman,  rektor c. k. Akademii 
weterynaryi we Lwowie w uznaniu zasług położonych około 
rozwoju Towarzystwa i wydawnictwa „Hodowcy drobiu“.

I. gal.  T o w a r z y s t w o  chowu drobiu i królików 
w J a r o s ł a w i u  w uznaniu dotychczasowej wydatnej dzia­
łalności na polu hodowli drobiu i królików, a w szczegól­
ności za popieranie chowu kur polskich i Minorek.

Kazimierz W i k t o r  z Zarszyna za staranny chów drobiu.

Medale srebrne c. Jc, Ministerstwa rolnictwa:

B l e i c h e r  Herman z Hruszatyc za gęsi emdeńskie.
Dorni czek Oskar Wiktor ze Stanisławowe za 

rysie polskie.



L e w i c k i  Emi l  nauczyciel ze Lwowa, za kury 
Plymouth-Rocks.

Władysław Karol Doliwa F a l k o w s k i  ze Zboisk za 
kury bojujące, żółte Plymouth Rocks, kaczki Peking i króliki 
fłandryjskie i Blak and tan.

T i m o f t i e w i c z  Ludwik, c. k weter. kraj. ze Lwowa, 
za kury włoskie, kuropatwiaki i hamburskie.

Medale bronzowe c. k. Ministerstwa rolnictwa.
Księżna Jerzowa C z a r t o r y s k a  z Wiązownicy za 

kaczki Labrador szmaragdowe.
D o b r z a ń s k i  Karol ze Lwowa, za króliki srebrzyste.
D y d y ń s k a  Ludwika ze Lwowa, za kury Plymouth- 

Rocks jastrzębiate.
Gwóźdź Błażej z Kidałowic, za kury staropolskie bru­

natne i króliki barany lotaryńskie.
Dr. O b f i d o wi c z  Bronisław, c. k. lekarz pułkowy 

z Jarosławia za olbrzymie polskie gołębie i rysie czerwone.

Listy pochwalne c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie.

B 1 e i c h e r Herman z Hruszatyc, za kury czarne Langshan
F a l k o w s k i  Władysław Karol Doliwa ze Zboisk za 

żółte kury Plymouth-Rocks.
Gol ba  Jan z Wiązownicy za kury włoskie czarne.
G o n d e k  Franciszek z Czerwonej Woli za Dorkingi 

srebrno* szyjne.
G wó ź d ź  Błażej z Kidałowic, za kury polskie zielono­

nóżki czerwone.
L i li en Ernest Leon ze Lwowa, za gęsi chersońskie.
M i s i a k i e w i c z  Leon ze Lwowa, za króliki ba­

rany lotaryńskie.
M a y s e n h a l t e r  Jan ze Lwowa, za kolekcyę gołębi.
P r z y l i b s k i  Adam ze Lwowa, za kolekcyę gołębi.
Ź e l a s z k i e w i c z  Bronisław za kolekcyę gołębi.

Listy pochwalne krajowego Towarzystwa chowa drobiu, 
gołębi i królików we Lwowie.

Dr. B a ł ł a b a n  Teodor ze Lwowa za kury (ko­
guta) Langshan.

C z u c h n o ws k i  Tomasz z Siemianówki, za białe 
mewki chińskie.

D i e t z i u s  Adolfowa z Jarosławia za kury włoskie białe
G a r n o w s k i  Jan ze Lwowa, za gołębie pląsacze, 

srebrzyste czubate.
G o n d e k  Franciszek z Czerwonej Woli za kaczki Peking.
G o j a w i c z y ń s k i  Antoni ze Lwowa, za turkoty.
H e t p e r o w a  Anna z Babule, za Millefleur jasne, 

Langshan czarne i paduańskie jasnoźółte, za kapucyny, ba­
żanty i kanarki harcyńskie.

J a m k a Rudolf, nauczyciel w Soli przy Żywcu, za 
rysie polskie, czarn. łusk. z czarn. lotami i niebiesko-łusk. 
z białymi lotami.

J a n k o w s k i  Mieczysław Maksymilian ze Lwowa, za 
kolekcyę nasion i karm dla drobiu.

K i e ł b u s i e w i c z  Mieczysław, stolarz ze Lwowa, za 
klatki wystawowe.

K o z ł o w s k i  Władysław ze Lwowa, za kury liliputy 
pigmejskie maści kuropatwiej.

K r u p k a  Stanisław ze Lwowa, za papużki zielone 
własnego chowu.

K s i ą ż k i e w i c z  Feliks ze Lwowa, za sprzęty i na­
rzędzia używane w hodowli drobiu i ptactwa śpiewającego, 
klatki, pijadełka, wanienki i kabinki do kąpieli, naczyńka 
automatyczne na pokarm, oraz za wyrób lodowni pokojowych.

L e w i c k i  Emil, nauczyciel ze Lwowa, za bantamy 
złote i gołębie pawiaki.

L e w i c k i  Kazimierz ze Lwowa, za sprzęty i narzędzia 
do hodowli ptactwa ozdobnego i za karm mięsny dla zło­
tych rybek,

Ł o ż a ń s k i  Teofil ze Lwowa, za pląsacze wiedeńskie 
i wzorową klatkę na kanarki.

Ma z i a r e k  Tomasz z Pa włosiowa, za pan tarki.
Mi c h e l  Rajmund ze Lwowa, za hodowlę kanarków 

harcyńskich.
Dr. O b f i d o w i c z  Bronisław, lekarz pułkowy z Ja­

rosławia, za gołębnik.
S i k o r a  Zofia z Dublan, za kury Plymouth-Rocks 

jastrzębiate.
S z u c h e w i c z o w a  H. ze Lwowa, za chów bantamów 

i liliputów.
Jermakow Anna T i mo f t i e wi c z o wa ,  za kury ham­

burskie karłowate.
W o l s k i  Eustachy z Hawłowic, za kury włoskie ku* 

ropatwiaki.

Nagrody pieniężne miasta Lwowa po 10 koron w złocie.
Gol ba Jan z Wiązownicy, za kury włoskie czarne.
Goł ąb z Piwody, za gęsi krajowe skrzyżowane 

z emdeńskimi.
G w ó ź d ź  Błażej z Kidałowic, za czerwonego koguta zie­

lononóżkę i za króliki barany francuskie po 10 k. (2 nagrody).
H a r a s y m  Jędrzej ze Lwowa, za chów królików.
Ma z i a r e k  Tomasz z Pa włosiowa, za rysie.
J a mk a  Rudolf, nauczyciel ze Soli, za rysie.
J a r o s i e w i c z  Mieczysław z Jarosławia, za czarne 

Minorki.
Roz l e p i ł o  Adam z Wierzbna, za kury polskie 

zielononóżki.
W y s o c k i  Sebastyan z Piwody, za gęsi krajów 

skrzyżowane z emdeńskiemi.
Dla łatwiejszego zoryentowania się podajemy wykaz 

nagród w poszczególnych grupach wystawowych i tak :

I. W dziale kur odznaczeni zostali:
a) Dyplomem honorowym krajowego Towarzystwa chowa 

drobiu, gołębi i królików we Lwowie.
1. Ks. Jerzowa Czartoryska z Wiązownicy za Langs­

han czarne z obrośniętemi nogami i za Dorkingi sre­
brzysto szyjne.

2. Władysław Karol Doliwa Falkowski ze Zboisk, za 
polskie kury niebieskie.

8. Hetperowa Anna z Babule, za kury Houdan 
i czarne Kochinchiny.

4. Podivin Helena z Leszczowatego, za polskie kury 
zielononóżki, Plymouth-Rocks jastrzębiate i białe, ciemne 
Bramaputra i żółte Kochinchiny.

5. I. gal. Tow. chowu drobiu i królików w Jarosławiu, 
za polskie kury zielono- i źółtonóźki i Minorki.

6. Kazimierz Wiktor z Zarszyna, za kury Ply­
mouth-Rocks.

b) Medalem srebrnym c. k. Ministerstwa rolnictwa.

1. Lewicki Emil, nauczyciel ze Lwowa, za kury Ply­
mouth Rocks.

2. Władysław Karol Doliwa Falkowski ze Zboisk, za 
kury bojujące i żółte Plymouth-Rocks.

3. Timoftiewicz Ludwik, c. k. weter. krajowy, za kury 
hamburskie i włoskie kuropatwiaki.

c) Medal bronzowy c. k. Ministerstioa rolnictwa otrzymali:
1. Dydyńska Ludwika, za Plymouth-Rocks jastrzębiate.
2. Gwóźdź Błażej z Kidałowic, za staropolskie kury 

brunatne.

d) Listy pochwalne c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego
we Lwowie.

1 . B le ich er Hermann z Hruszatyc za Langshan czarne.
2. Władysław Karol Doliwa Falkowski ze Zboisk, za 

żółte Plymouths-Rocks.



8. Golba Jan, za kury włoskie czarne.
4. Gondek Franciszek z Czerwonej Woli, za Dorkingi 

srebrno-szyjne.
5. Gwóźdź Błażej z Kidałowic, za kury polskie zie­

lononóżki czerwone.

e) Listy pochwalne krajowego Towarzystwa chowu drobiu) 
gołębi i królików we Lwowie.

1. Dr. Bałłaban Teodor ze Lwowa, za kary (ko 
guta) Langshan.

2. Dietzius Adolfowa z Jarosławia za kury włoskie białe. 
8. Hetperowa Anna z Babule za Bramy jasne i kury

paduańskie jasno żółte.
4. Kozłowski Władysław ze Lwowa, za kury liliputy 

pigmejskie maści kuropatwiej.
5. Lewicki Emil, nauczyciel ze Lwowa, za Bantamy złote.
6. Sikora Zofia z Dublan, za kury Plymouths-Rocks 

jastrzębiate.
7. H. Szuchiewiczowa ze Lwowa, za chów Bantamów 

i liliputów.
8. Anna Jermaków Timoftiewiczowa, za hamburskie 

kury karłowate.
9. Wolski Eustachy z Hawłowiec, za włoskie kury 

kuropatwiaki.

f) Nagrody pieniężne miasta Lwowa po 10 koron w złocie.

1. Golba Jan z Wiązownicy, za włoskie kury czarne.
2. Gwóźdź Błażej z Kidałowic za koguta zielononóżkę 

czerwonego.
3. Jarosiewicz Miecz, z Jarosławia, za czarne Minorki.
4. Rozlepiło Adam z Wierzbna za polskie kury 

zielononóżki.

II. W dziale kaczek odznaczeni:
a) Dyplomem honorowym.

1. Helena Podiyin z Leszczowatego za kaczki Ayls- 
bury i Rouen.

b) Medalem srebrnym c. k. Ministerstwa rolnictwa.
1. Władysław Karol Doliwa Falkowski ze Zboisk, za 

kaczki Peking.

c) Medalem bronzowym c. k. Ministerstwa rolnictwa.

1. Ks. Jerzowa Czartoryska z Wiązownicy za kaczki 
Labrador szmaragdowe.

d) List pochwalny krajowego Towarzystwa chowu drobiu, 
gołębi i królików we Lwowie.

1. Księżna Jerzowa Czartoryska z Wiązownicy za 
kaczki Peking.

2. Gondek Franciszek z Czerwonej Woli za kaczki Peking.

III. Za gęsi odznaczeni:
a) Dyplomem honorowym.

1. Księżna Jerzowa Czartoryska z Wiązownicy za 
gęsi emdeńskie.

b) Medalem srebrnym c. k. Ministerstwa rolnictwa.

1. Bleicher Hermann z Hruszatyc, za gęsi emdeńskie.

c) List pochwalny c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego
we Lwowie.

1. Lilien Ernest ze Lwowa, za gęsi chersońskie.

d) Nagrody pieniężne miasta Lwowa otrzymali.

1. Gołąb Jan z Piwody, za gęsi krajowe skrzyżowane
z emdeńskiemi.

2. Wysocki Sebastyan z Piwody, za gęsi krajowe
skrzyżowane z emdeńskiemi.

IV. Za indyki otrzymała:
a) Dyplom honorowy.

1. Helena Podivin z Leszczowatego, za indyki Mamuty 
dzikie szklące (amerykańskie).

Y. Za pantarki, ptactwo ozdobne i śpiewające.
a) List pochwalny krajowego Towarzystwa chowu drobiu, 

gołębi i królików we Lwowie.
1. Tomasz Maziarek z Pawłosiowa, za pantarki.
2. Hetperowa Anna z Babule za bażanty i kanarki 

harcyńskie.
3. Krupka Stanisław ze Lwowa, za papużki.
Michel Rajmund ze Lwowa, za kanarki.

VI. Za gołębie.
a) Dyplom honorowy otrzymali:

1. Dziadoń Karol ze Lwowa, za siwki krakowskie.
2. Franz Jan ze Lwowa, za chów gołębi rasowych 

i pocztowych.

b) Medal srebrny c. k. Ministerstwa rolnictwa.
1. Domiczek Oskar Wiktor ze Stanisławowa, za 

rysie polskie,

c) Medal bronzowy c. k. Ministerstwa rolnictwa.

1. Dr. Obfidowicz Bronisław, c. k. lekarz pułkowy, z Ja­
rosławia, za olbrzymie polskie gołębie i rysie czerwone.

d) Listy pochwalne c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie.

1. Maysenhalter Jan ze Lwowa, za kolekcyę gołębi.
2. Przylibski Adam ze Lwowa, za kolekcyę gołębi.
3. Żelaszkiewicz Bronisław ze Lwowa, za kolekcyę gołębi.

e) Listy pochwalne kraj. Towarzystwa chowu drobiu, gołębi 
i królików we Lwowie.

1. Czuchnowski Tomasz z Siemianówki, za białe 
mewki chińskie.

2. Czarnowski Jan ze Lwowa, za gołębie pląsacze, 
srebrzyste, czubate.

3. Gojawiczyński Antoni ze Lwowa, za turkoty.
4. Hetperowa Anna z Babule za kapucyny.
5. Jamka Rudolf, nauczyciel ze Soli, za rysie polskie 

czarno-łu8kowane z czarnymi lotami i niebiesko-łuskowane 
z białymi lotami.

6. Lewicki Emil ze Lwowa, za gołębie pawiaki.

VII. Za króliki.
a) Dyplom honorowy otrzymali:

1. Ks. Jerzowa Czartoryska z Wiązownicy, za długo­
letnie gorliwe zajmowanie się chowem królików, a w szcze­
gólności za belgijskie króliki kłapouchy.

2. Władysław Karol Doliwa Falkowski, za zasługi 
około chowu królików.

8. Helena Podiyin, za króliki angielskie i lotaryńskie.
4. I. gal. Tow. chowu drobiu i królików w Jarosławiu, 

za gorliwe popieranie chowu królików.

b) Medal srebrny c. k. Ministerstwa rolnictwa.

1. Władysław Karol Doliwa Falkowski, za króliki fian- 
dryjskie i Black and tan.

c) Medal bronzowy c. k. Ministerstwa rolnictwa.

1. Dobrzański Karol ze Lwowa, za króliki srebrzyste 
i futerka z tychże.

2. Gwóźdź Błażej z Kidałowic, za króliki lotaryńskie.



d) List pochwalny c. Jc. Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie.

1. Misiakiewicz Leon ze Lwowa za króliki barany
lotaryńskie.

c) Nagrodę pieniężną miasta Lwowa.

1. Gfwóźdź Błażej z Kidałowic, za króliki barany
lotaryńskie.

2. Harasym Jędrzej ze Lwowa, za króliki.

Hors concours zgłosili wprawdzie : I. gal. Tow. chowu 
drobiu w Jarosławiu, Podivin Helena z Leszczowatego i Er­
nest Lilien ze Lwowa, to jednak Komitet jurorów ze względu
na zasługi I. gal. Tow. chowu drobiu w Jarosławiu koło
chowu drobiu i królików, — jakoteź na znakomitą działal­
ność pani Heleny Podivin na polu chowu drobiu uzuał za 
stosowne przyznać im najwyższe nagrody, dyplomy hono­
rowe, jakoteź odznaczyć pana Ernesta Liliena.

Nadto przyznano dyplomy honorowe jak wyżej wspo­
mniano Muzeum im. Dzieduszyckich we Lwowie za wysta­
wienie szkodników i protoplastów drobiu, prof. Drowi Ko 
Walewskiemu Mieczysławowi z Dublan, który gorliwie zaj­
muje się studyami helmintologicznemi, za wystawienie paso­
żytów drobiu, Fattingerowi z Wiednia za sztuczne karmy, 
nadto listy pochwalne krajowego Towarzystwa chowu drobiu 
i t. d. we Lwowie przyznano:

1. Jankowskiemu Mieczysławowi Maksymilianowi ze 
Lwowa za kolekcyę nasion i karm dla drobiu.

2. Kiełbusiewiczowi Mieczysławowi, stolarzowi ze Lwowa 
za wyrób klatek wystawowych.

3. Ksiąźkiewiczowi Feliksowi ze Lwowa, za sprzęty 
i narzędzia, używane w hodowli drobiu i ptactwa śpiewa­
jącego (klatki, pijadełka, wanienki do kąpieli a w szcze­
gólności za naczynka automatyczne na pokarm) i za lo­
downie pokojowe.

4. Lewickiemu Kazimierzowi ze Lwowa za sprzęty 
i narzędzia do hodowli ptactwa ozdobnego i za karm mięsny 
dla złotych rybek.

5. Łoźaóskiemu Teofilowi ze Lwowa, za wzorową klatkę 
na kanarki.

6. Drowi Obfidowiczowi Bronisławowi, lekarzowi puł­
kowemu z Jarosławia, za gołębnik.

hodow la  królików
napisał

W ład ysław  Karol Falkowski. 
I. Rasy i odmiany królików.

Przedruk wzbroniony, choćby w skróceniu.

(Ciąg dalszy).

VII. Królik normandzki (das Normandie-Kaninchen, 
Half-lops) także tylko królikiem francuskim „ Lapin or- 
dinaireu nazwany powstał w Normandy i t. j. w pół­
nocnej Francyi, przez wieloletnią, umiejętną hodowlę 
i przez krzyżowanie barana francuskiego z królikiem 
hodowanym w królikarniach (Lapin de garenne). Kształ­
tem i budową przypomina królika barana francuskiego, 
różni się ale od niego trzymaniem uszu, które żadne 
zwierze na ziemi tak nie nosi jak ten królik, mianowi­
cie w ruchu trzyma zawsze jedno ucho pionowo do góry, 
zwykle prawe, a drugie pionowo na dół. Osobliwsze to 
noszenie uszu jest zajmującem zjawiskiem dla tych, któ­
rzy nie widzieli i nie przyzwyczaili się patrzyć na ta­

kiego królika. To podnoszenie jednego ucha do góry 
jest c h a r a k t e r y s t y c z n ą  c e c h ą  normandczyków, 
która jest d z i e d z i c z n ą  u czysto rasowych rozpło­
dników.

Królik normandzki waży 4 — 6 kg. ma sierść ró­
żnej maści jak zajęczej z rdzawym karkiem, bułanej, 
brunatnej, rzadziej czarnej, sinej lub białej i pstrokatej.

Fig. 9. Królik z Normandyi.

Znakomite własności tej rasy jak: wytrzymałość 
na zmiany powietrza, płodność, niewybredność w je ­
dzeniu, i nadzwyczajna pożyteczność sprawiły, źe rasę 
tę we Francyi bardzo rozpowszechniono jako rasę go­
spodarską. Tę jako też następującą lotaryńską rasę mogę 
śmiało jak najlepiej polecić amatorom i hodowcom kró­
lików, bo samice są bardzo płodne, łagodne, doskonale 
karmią młode (bez mamek), mięso dają bardzo soczyste 
i smaczne jakoteź i dużą skórkę przydatną czy to na 
futerka czy to na trzewiki, rękawiczki i t. p.

VIII. Królik olbrzymi lotaryński (das Lotharingen-  
Eiesen Kaninchen x)  powstał w Lotaryngii przed 20 la­
tami z krzyżowania króliczki „Lapin de garenneu z kró­
likiem baranem francuskim i olbrzymem francuskim. 
Celem tego krzyżowania było wyzyskać odporność matki 
na wszelkie zmiany powietrza, jej płodność i nie prze­
bieranie w pokarmach, silną krępą budowę barana fran­
cuskiego, jako też przenieść długą, wysoką i smukłą 
budowę olbrzyma flandryjskiego na potomstwo. Starano 
się więc powiększyć w ogóle objętość ciała i wagę, nie 
zważając na to, czy potomstwo będzie trzymać uszy do 
góry, czy na dół i jakiej będzie maści — chodziło bo­
wiem tylko o zwierze pożyteczne, które by było duże, 
prędko rosło, łatwo dało się tuczyć, nie wybredne w ży­
wieniu się, odporne na zmiany klimatu i w końcu bar­
dzo płodne. Wytknięty cel zupełnie osiągnięto w samej 
rzeczy, bo po dziesiątkach lat starannej i umiejętnej ho­
dowli uzyskano w króliku olbrzymim lotaryńskim wszyst­
kie powyższe dziedziczne zalety, które czynią go nader 
cennym w hodowli królików rzezalnych. Budową i kształ­
tem jest podobnym do królika normandzkiego, uszy nosi 
rozmaicie i tak : jak normandzki (więcej krwi flandryj- 
skiej), jak baran francuski (więcej krwi tegoż), rzadziej 
oba do góry (wiele krwi flandryjskiej), najczęściej ale 
niekształtnie na bok i na dół. Maści jest rozmaitej — 
jedno dwu i pstrokatej — rzadko niebieskiej. —  W aga  
wynosi 4— 6 kg. rzadko ale 7 kg. Samice rodzą zwykle 
8 - 1 0  młodych i są bardzo troskliwemi i dobremi mat­
kami. Niemieccy hodowcy nie przyznają rasowości ani

*) Lapin de Lorraine (Lotliaringe) .



królikom normandskim ani lotaryńskim — twierdząc: 
że są to tylko mieszańce dobre na pieczeń a nie rasowe. 
Twierdzenie takie jest bez podstawne i pochodzi li tylko 
z powodu niemieckiej zazdrości, że im nie udało się do 
tychczas utworzyć nowej niemieckiej rasy królików.

(C. d. n.).

Projekt do terminologii gołębi p o ls k i
tak co do ujednostajenia samych nazw gołębi, jak i co do wyrażeń, 

określających ich upierzenie.
Napisał i podaje do publicznej dyskusyi i krytyki

S t a n i s ł a w  Łodzią B ar anow sk i  w Krakowie.
(Ciąg dalszy).

I. Terminologja gołębi zagranicznych.
Podaję ją w grubszych zarysach; na jakie grupy 

czy klasy gołębie dzielone bywają Ścisła przekracza 
rozmiary projektu, który, jeżeli zainteresuje naszych ho­
dowców : amatorów gołębi, urzeczywistni się dla dobra 
ogółu i zbogacenia naszego języka przez dyskussyą, 
a następnie przez wydanie dokładne bądź przez Towa­
rzystwo które nasze, bądź przez osobną odbitkę „Ho­
dowcy drobiu“. Nadmieniam, źe w niniejszej, pracy opusz­
czam przy każdej grupie barwy, dla uniknięcia zbytniej 
rozwlekłości. Podaję zaś zagraniczną terminologję dla 
wzoru, który ogólnie w Europie przyjętym został jako 
naukowy podział, a do którego my zastosować się powin­
niśmy. N a s z e  z a ś  g o ł ę b i e  w tych grupach pomiesz-

10. Indianer. 
Barbs.

11. Kröpfer. 
Ponter.

a)

v

C)

d)

e)

f)

9) „

12.
13. Perücken 

Jacobins.

14. Schmelkade- 
ner, Mohren 
Köpfe.
Moor’s Head.

15. Pfautauber.
16. Mörchen.

Frilled Pigeons.

grosser engl. Ponter. „
Zwerg englischer n
Pigmy Pointer, 
französische. „
French Pointer, 
deutsch, federfüssig. „  
Old german Poinr. 
deutsch glattfüssig. „
German Baldhead Pointer. 
Sächsischer oder „
Holländer.
Dutsch cropper. 
Brunner. „
Brunn Pointer.

Indiany.

Wolarze. pospolita nazwa
~ , „Garłacz“ nie-
(rarłacze właściwa, bo nie

gardło lecz wól 
nadyma.

„ duży angiels.
„  karzeł angielski.

francuskie.

niemiecki pierzonóg. 

niem. gładkonóg.

holenderski.

br tin n er.

Peruka nazwy „Kapucy­
n y“ „Ameryka­
ny bez sensu 
i podstawy.

Szmalkadskie
albo szmal-
kadeński
murzynogłów.
Pawiki (pawiaki).
Mewka.

ezone być winny, a własności ich polskiego pochodzenia a) „ deutsche. „ niemiecka.
i nazw obowiązkiem naszym jest bronić. German Frilled Pigeons,
Klasa Nazwy niemieckie i. angielskie. Nazwy polskie. b) „ englische „ angielska.

1. Römer. Rzymiany. Frilled Pigeons.
Runts. c) r italienische „ włoska.

2. Malthener. Maltańczyki. The italian Frilled Pige­
Maltese. ons or Owls.

3. Hühnerschecke. Węgrzyny (Kuraki). d „ egyptische. „ egipska.
Hungarien. African Owls.

4. Florentiner. Florentczyki. e) chinesische. „ chińska.
Florentine. Wiskered Owl Pigeons.

5. Modeneser. Modeńczyki. f) „ orientalische „ oryentalna wschodnia.
Ihe Iriganica or. türkisch „ Blondinet.
Modena Pigeon. Frilled Pigeon „ Satinet.

5. Segler. Seglery (żeglarze). 9) „ anatolische „ „ Turbity.
Swift Oriental Turbits.

6. Strasser. Strusie (strassery). 17. Tümmler. Bujające (pląsacze).
Strasser. Tumbler. (0. d. n.).

7. Bagdeten. Bagdety.
Bagdad.

a) r> deutsche Nüremberger „  niem. norymbergskie.
Scanderoon. 
or. Nürenberg B. W iadom ości ekonomiczne i statystyczne.

b) französische. „ francuskie. Korzystając z uprzejmości Prof. Dr. S t e f a n a  Pa-
French B. wl i ka  pozwalamy sobie ogłosić z dzieła tegoż publikowanego

8. Carrier. Karyery. w „ Wiadomościach statystycznych o stosunkach krajowych wy-
danych przez krajowe biuro statystyczne“. Tom XVII. Ze-

Carrier.
Dragony.

szyt I. opracowanego starannie na podstawie ruchu towa­
9. Dragon. rowego na pocztach galicyjskich w r. 1895. Część II. i III.

Dragon. Lwów 1898 — dalszy ciąg artykułu dotyczący drobiu} który

7)
1)

7)

7)  •

V

7)



rzuca światło na ważność wywozu drobiu dla kraju naszego 
pod względem ekonomicznym.

J a j a .

Z wywiezionych pocztą 15.609 klg. ja j, pozostaje 
w ruchu wewnętrznym 6.015 t. j. około 38°/0, do Austro- 
Węgier wychodzi 2.746 klg., t. z. 18% , po za granice 
monarchii 6.848 klg., czyli 44°/0. Przywóz z Austro-Węgier 
wynosi zaledwie 210 klg. Są to przeważnie jaja rozpłodowe.

W wywozie biorą największy udział powiaty na Podolu 
i Pokuciu (53*8°/0) zwłaszcza powiat: kołomyjski (Turka) 
4.250 klg. i buczacki (Buczacz) 2.250 klg., następnie po­
wiaty na Powiślu około 14°/0. W ruchu pocztowym wywo­
zowym nie bierze żadnego udziału 25 powiatów i miasta 
Lwów i Kraków.

Dowóz z kraju skierowanym jest prawie wyłącznie do 
miast: Krakowa (1.213 klg.) i Lwowa (4.000 klg.).

Z cen stósowanych przy przesyłkach pocztowych nie 
można zupełnie wnioskować o cenach jaj w całym kraju; 
podobnież o cenach płaconych przez ajentów w różnych po­
rach roku, jak wreszcie o cenach hurtownych. Brak cen 
w relacyach wskazuje (o czem są wzmianki), źe jaja pocztą 
wysyłane nie stanowią tak dalece artykułu handlowego, 
często tez idą tylko jako próbki lub przesyłki osób pry­
watnych do znajomych, krewnych i t. p. Najwyższe ceny są 
w okresie świąt Bożego Narodzenia do marca włącznie, 
i przed świętami Wielkiejnocy ; najniższe zaś w miesiącach 
letnich, od czerwca do września. Za kopę jaj (60 sztuk) 
płaci się od 90 ct. aż do 2 zł. 40 ct. (maximnm), zależnie 
od pory roku, wielkości jaj i od okolicy.

Właściwy ruch handlowy jajami odbywa się inną drogą, 
koszta transportu pocztą są dla tegoż artykułu nieproporcyo- 
nalnie wysokie, przyczem manipulacya przy wielkich wysył­
kach za granicę byłaby zbyt uciążliwą. Handel w naszym 
kraju jest znakomicie zorganizowanym i w tym kierunku nie 
wiele by można zdziałać. Spoczywa on właściwie w rękach 
firm zagranicznych, utrzymujących magazyny*) w naszym 
kraju, jako swe filie, pod zarządem fachowych ludzi. Istnieją 
też w kraju stowarzyszenia żydowskie, których zadaniem jest 
skupywanie jaj i wysyłka za granicę. Nadto zakupuje jaja 
na targach i po wsiach cała armia ajentów, składających się 
z żydów, karczmarzy, właścicieli sklepików i greizlerni, któ­
rzy po umówionej cenie odstawiają towar do magazynów 
w Podgórzu, Tarnowie, Rzeszowie, Jarosławiu, Sanoku i t. d. 
Często bardzo jaja bywają w formie wymiany za inny towar 
n. p. sól, wódkę, naftę i t. p. odstępywane agentom, trafia się 
też nierzadko, iż jako procent lichwiarski bywają oddawane.

(C. d. n.).

KRONIKA.
* Wystawa międzynarodowa drobiu, gołębi, królików 

i kotów odbyła się w Wiedniu w czasie od 23. do 27. maja 
b. r. w salach kwiatowych Towarzystwa ogrodniczego. W y­
stawę tę urządziło I. austryacko - węgierskie Towarzystwo 
chowu drobiu w Wiedniu, które skombinowało wystawę kur, 
ptactwa wodnego, ozdobnego, gołębi z wystawą królików 
i kotów, do których dla uzupełnienia całości dołączono koty 
zybet, zebry-mangusty i leopardy z ogrodu zoologicznego 
w Thiergarten. Wystawiono do 300 stadek kur i innego 
wielkiego drobiu a do 200 par gołębi. Wzięli udział w tej 
wystawie znani hodowcy jak Izabella Pallisch (Brunn pod 
St. Polten), Ludwik Mayer (Gross-Ebersdorf), baronowa Yoith- 
Sterbetz (Wysocan), księcia Hohenlohego kurnik zarodowy

*) W roku 1895 było w Galicyi 62 magazynów (składów) 
jaj kurzych.

w Slavencicach, Anna Keglevich (Wiener Neustadt), Irma 
Nagi (Grac), Joanna Tintara (Modling), baronowa Moll 
(Villa Langarina), Antoni Burger (Peszt), Bela Stefanowicz 
(Koszyce), K. Towarek (Berno), i wielu innych pierwszo­
rzędnych hodowców. —  Również bogatą była wystawa ka­
narków, w ogóle ptaków śpiewających i ozdobnych (papużek 
itd.). Jakościowo wypadła także wystawa królików zadowal- 
niająco, jakkolwiek co do ilości stosunkowo za mało nade­
słano okazów, między któremi głównie figurował „olbrzymi 
wiedeński królik niebieski“. Główny interes zwiedzających 
zwracał się do kotów, których rozmaite rasy zastąpione były 
przez 80 egzemplarzy wystawionych przez 50 amatorów 
i amatorki. Oprócz okazów z ogrodu zoologicznego na uwagę 
zasługiwała kollekcya O. Franka wspaniałych kotów per­
skich i angora, których jedwabista sierść d*je delikatne 
futerka. Piękne angory wystawił także pałac cesarski wLa- 
ksenburgu. Zresztą gros stanowiły koty domowe różnych 
kształtów, maści i wielkości; a między nimi jedna kotka, 
która jako troskliwa matka wykarmia podsunięte jej trzy 
króliczki, świetnie zresztą się rozwijające. Z wystawą tą 
połączona także była wystawa przemysłowa, wystawa sztuki 
zastosowanej i płodów literackich odnoszących się do chowu 
drobiu, gołębi, królików itp.

Wiadomości bieżące.
— II. Walne Zgromadzenie krajowego Towarzystwa chowu 

drobiu, gołębi i królików odbyło się dnia 16. lipca b. r. 
w sali „Lutni“ w obecności 27 członków. Posiedzenie zagaił 
przewodniczący prof. Dr. J. Szpilman i w dłuższej prze­
mowie skreślił dotychczasową działalność Towarzystwa 
w myśl programu, jaki sobie wspólnie z Wydziałem zakreślił. 
Wydawanie czasopisma „Hodowcy drobiu“ od 1. stycznia 
b. r., urządzenie wystawy od 2. do 4. czerwca we Lwowie, 
która ogólne uznanie znalazła, założenie pierwszych kurników, 
oto wyniki półrocznej pracy. Towarzystwo cieszy się uzna­
niem władz autonomicznych i rządowych, otrzymało sub* 
wencyę od Świetnej Rady powiatowej we Lwowie w kwocie 
100 koron, od Wys. c. k. Ministerstwa rolnictwa 500 koron, 
i po 5 medali srebrnych i bronzowych dla wystawy, nadto 
od Świetnego Komitetu c. k. gal. Towarzystwa gospodar­
skiego zasiłek na wystawę w kwocie 100 koron i 10 listów 
pochwalnych. Majątek Towarzystwa, które zaczęło bez grosza, 
wynosi w klatkach 529 zł. 90 ct., w tablicach do hodowli 
120 zł., w kurnikach 241 zł. 05 ct. tj. razem 890 zł. 95 ct. 
Podziękowawszy zgromadzonym za tak liczne zebranie się, 
zaprosił p. sekretarza A. Przylipskiego do odczytania spra­
wozdania, które osobno będzie ogłoszone. Po przyjęciu do 
wiadomości tego szczegółowo i bardzo starannie opracowa­
nego sprawozdania wybrano z powodu nieobecności członków 
komisyi kontrolującej: pp. Kozłowskiego i Silbermana nowych 
członków, a mianowicie pp. B. Eulenfelda i St. Krupkę, 
którzy bezzwłocznie swoją czynność rozpoczęli; tymczasem 
odczytał p. wiceprezes E. Lewicki jako administrator „Ho­
dowcy drobiu“ sprawozdanie z obrotu pieniężnego tegoż wy­
dawnictwa, a p. weter. krajowy L. Timoftiewicz jako dy­
rektor wystawy podał do wiadomości wynik kasowy dochodów 
i rozchodów wystawy.

Co do wniosków, to p. St. Krupka wyraził życzenie, 
żeby zamknięcie rachunków drukować bodaj w krótkości na 
odwrotnej stronie zaproszenia, co jak przewodniczący wy­
jaśnił, tego roku z powodu wielkich wydatków drukarskich 
nie można było uczynić. Następnie p. Antoni Gojawiczyński 
wniósł, żeby w zaproszeniach nie było zastrzeżenia, iż wnioski 
członków mają być co najmniej na 14 dni zgłaszane, po 
krótkiej dyskusyi wniosek ten przyjęto jakoteż przekazano 
Wydziałowi wniosek p. Czuchnowskiego co do urządzania



co 3 miesięcy we Lwowie jarmarku na drób rasowy jakoteż 
wyrażone w piśmie p. Winc. Malawskiego z Babina życzenia 
co do ogłaszania warunków przyjęcia i notatek o działalności 
Towarzystwa w czasopismach nauczycielskich w „Szkole“ , 
„Szkolnictwie“ i t. d. Ponieważ komisya kontrolująca w tak 
krótkim czasie nie mogła przeglądnąć wszystkich rachunków, 
przeto na wniosek p. St. Krupki poparty przez p. E. L. Li- 
liena, który wyraził Prezydyum najszczersze uznanie i po­
dziękowanie za wybitną i skuteczną działalność i w tak 
krótkim czasie osiągnięto świetne wyniki, co Zgromadzenie 
oklaskami potwierdziło, udzielono Wydziałowi warunkowo 
absolutoryum a następnie z powodu braku kompletu, jaki 
się okazał przy głosowaniu, zamknięto zebranie. Termin na­
stępnego Walnego Zgromadzenia będzie osobno ogłoszony.

— Chów drobiu w Bośnii i Hercegowinie. Rząd krajowy 
w Bośnii rozwinął godną naśladowania działalność we wszyst­
kich kierunkach produkcyi rolniczej i chowu zwierząt i w wy­
sokim stopniu podniósł stan ekonomiczny tego przez wieki 
zaniedbanego kraju. Dla polepszenia chowu drobiu służy 
rządowy zakład pod Priedor, który bezpłatnie rozdaje jaja 
i drób rasowy, co także inne stacye rolnicze czynią.

— Wystawa drobiu W Opawie otwartą zostanie 8 wrze­
śnia i trwać będzie do 11. t. m. Na czele komitetu wysta­
wowego stoi burmistrz dr. Emil Rochowański. Zgłoszenia 
posyłać należy pod adresem „Pierwszej austro-węgierskiej 
wystawy drobiu w Opawie“ .

— Nieudała sztuczka. Na wystawie drobiu i królików 
w Aarau (Szwajcarya) dostał wystawca z Altstetten, tam­
tejszy policyant, pierwszą nagrodę za króliki. Niestety, jeszcze 
w czasie trwania wystawy jakoś w oczach zmieniały się 
pyszne króliki, zwolna blaknąc, aż nareszcie znikła z nich 
farba, sztucznie nałożona —  a wraz z nią i pierwsza na­
groda przebiegłego wystawcy.

Pytania i odpow iedzi.
J. C. w W. # . . .  Kogut do sekcyi nadesłany nadszedł 

w wysokim stopniu rozkładu, skutkiem czego badanie było 
mozolniejsze i więcej czasu zajęło. Na podstawie wyniku 
spostrzeżeń i badania bakteryologicznego orzeka się, że kogut 
padł na dyfteryę, i że ta sama choroba grasuje między in­
nym drobiem. Co do zapobiegania radzi się sztuki świeżo 
nabyte dokładnie badać i w odosobnieniu przez kilka dni 
trzymać, nadto trzeba uważać na wszelkie objawy podejrzane 
jak wypływ z oczu, nosa, trudny oddech i t. d .; zdrowe od 
chorych należy oddzielać, kurniki czysto utrzymywać i od 
czasu do czasu desinfekcyonować je wodą 2 — 3 °/0 karbolową, 
albo 2 — 3 °/0 kreoliną, lub też innemi środkami desinfekcyj- 
nemi (iysol, ług gorący), bielić podłogę i ściany wapnem 
zwykłem lub chlorowem, niszczyć padlinę (głęboko zakopywać) 
jakoteż palić mniejszej wartości sprzęty (miseczki drew­
niane, banty i t. d.).

Do pędzlowania w gardle używa się 1 — 2 °/0 kreoliny, 
albo glyceryny czystej lub z jodem. U nas głównie używa 
się glyceryny z jodem do pędzlowania naprzemian z płynem 
Richarda (na który przesłano receptę). Błonki, o ile łatwo 
schodzą, zdejmuje się szczypczykami. Jeżeli są zajęte drogi 
oddechowe (nos, krtań — na co wskazują duszność i oddech 
przez otwarty dziób), to robi się inhalacye dziegciowe. Przed 
klatką ustawia się naczynie z gorącą wodą, dodaje trochę 
dziegciu i przykrywa razem szczelnie płótnem i zmusza w ten 
sposób drób do wdychania par dziegciowych. W  razie za­
jęcia przewodu pokarmowego (biegunka), daje się do wody 
siarkan (witryol) żelaza, albo garbnik (tannina) w stosunku 
1 — 2 *. 100, dużym sztukom 2 — 3 łyżki, mniejszym 1— 2. 
Można te środki dla kur 0*5 — 1*0, dla gęsi i indyków 0 5— 2*00 
podawać zarobione w pigułkach z masłem i białym chlebem.

Pytanie. Proces wylęgania) zwłaszcza z jaj sprowadzanych 
często bywa tak interesujący, że pozwalam sobie przesłać 
Szanownej Redakcyi następujące szczegóły:

Da odświeżenia krwi zamówiłam jaja w znanem go­
spodarstwie Hr. PI. w Ch. pod Warszawą. W  połowie marca 
otrzymałam 10 jaj rasy kur Plymouth-Rocks, 10 Langshan 
i 7 paduanów. Jaja zawinięte były, każde z osobna, w bi­
bułkę i papier i okręcone i spakowane w słomę czy watę 
drzewną, umieszczone w zwyczajnym koszyku. Przesyłka była 
w drodze koleją dobę, przy temperaturze 2° Reamura. Brak 
nasiadek, uniemożliwił na razie wylęganie, a nastąpiło to, 
dopiero po upływie dni piętnastu. W czasie odpowiednim, 
w dniu 20 i 21 wylęgania, kurczęta zaczęły się nakłuwać 
i ostatecznie wyszło 9 Plymouth-Rocks i 6 Langshanów. 
Z 7 jaj Paduanów (2 jaja kura zgniotła, jedno było bez 
zarodka) wykłuły się wszystkie, lecz były tak słabe, że 
o własnej sile, nie były w stanie uwolnić się ze skorupy. 
To też dwa tylko udało się ocalić, lecz i te w dni kilka­
naście, choć zdawało się były wesołe i rzeźkie bez widocznej 
przyczyny, zmarniały. I n t e r e s u j  ąc em dl a mni e  b y ­
ł o b y  wi edzi eć ,  gdz i e  tu l eży p r z y c z y n a ;  c z y  
to n i e d o ł ę s t w o  p r z y p i s a ć  d e l i k a t n o ś c i  c a ł e j  
tej  rasy,  czy też d e g e n e r a c y i  p o s z c z e g ó l n e j .

Przyp. Red. Uprasza się pp. specyalistów-hodowców 
o odpowiedź.

E. Zal.
Zagłębie Dąbrowskie (p. Będzin).

Wielmożna Pani E. Zaleska w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
Katalog wystawowy osobno powtórnie wysyłamy. Odbiór 
przedpłaty 1 rs. potwierdza się.

TREŚĆ: Pierwsza wystawa drobiu, gołębi, innego ptactwa i kró­
lików urządzona przez krajowe Towarzystwo chowiu drobiu, 
gołębi i królików we Lwowie w czasie od 2. do 4. czerwca 
1900. — Władysław Karol Falkowski: Hodowla królików(c.d.).— 
Stanisław Łodzią Baranowski: Projekt do terminologii gołębi 
polskich (c. d.). — Wiadomości ekonomiczne i statystyczne 
(c. d.). — Kronika. — Wiadomości bieżące. — Pytania i odpo­
wiedzi. — Ogłoszenia.

DROBNE OGIyOSg^NIA.

odznaczony dyplomem honorowym i srebrnym 
„ medalem c. k. Ministerstwa rolnictwa podczas 

Wystawy drobiu we Lwowie w roku 1900
1*2 Plymouth-Roks jastrzębiate roczne,
11 „ „ żółte zeszłoroczne,
0 2 „ „ żółte w drugim roku,
1 B Bojujące indyjskie roczne,

ma do sprzedania 
W ł a c l > rv S ł a w  Doli w a Palltowslcl 

Z b o isk a  p o c zta  B yszów .

ilustrowany, pismo poświęcone sprawom ku- 
.  . » « w . , « ,  w . . .  chni i jej pokrewnym działom wychodzi we
Lwowie 5. i 20. każdego miesiąca. Prenumerata roczna 6 Koron. 

Numera okazowe gratis Adres: Lwów, Skarbkowska I. 17.

KRÓLIKI RASOWE
Barany francuskie, olbrzymy lołaryńskie 

i normandzkie
oraz

KLATKI DO CHOWU KRÓLIKÓW
nabywać można u

LEONA MI S I  A K I E W I C Z A
Bogdanówka (za rogatką Gródecką).

i

Przegląd Kucharski

Drób rasowy



JÓZEF GOLDA
poleca swój

z komfortem urządzony
NAJWIĘKSZY MAGAZYN

i
P R A C O W N IĘ  OBUW IA  

Z NAJLEPSZYCH MATERYAŁÓW
dla

DAM, MĘŻCZYZN i DZIECI.
Specyalne obuwie dla P. P. 

duchownych, wojskowych  
i do polowania.

W yk on an ie  trw ale  i e le - . 
gn n ck ie.

Lwów, ul. Halicka I. 20.

k dk A  dh A  A  dk d
I .  galic. Towarzystwo chowu dro­
biu, gołębi i królików  w Jarosławiu
ma zaraz do sprzedania : 7 trójek 
kaczek czystej rasy A y l e s b u r y
0 śnieżysto-białem upierzeniu, 
cielisto-różowych dziobach i po­
marańczowych nogach, odzna­
czających się wczesną i pilną 
nieśli wością dużych jaj — a sma- 
cznein, do tuczenia najodpowie- 
dniejszem mięsem — w cenie po 
9 kor. za trójkę młodych trzy­
miesięcznych — znakomicie pod

hodowanych.
2 trójki, 1 parę i 3 kogutki ró­
wnież trzymiesięcznych kur k ra j. 
zielononóżek, najwytrwalszej na­
szej rasy niezm iernie nieśliwej —
1 o smacznem mięsie; o upierze­
niu siemieniatem lub kuropa- 
twiem, starannie wy pielęgnowa­
nych ; w cenie po 2 kor. za sztukę. 
Rasa ta już na dwóch wysta­
wach była premiowana. Ceny 
rozumieją się w miejscu bez opa­

kowania.
r 'W W W ^

ALOJZY HUBNER
Lwów, Rynek 36.

G ł ó w n y  s k ł a d  f a r b  i a r t y k u ł ó w  domow” ispodarczych
poleca najtaniej:

Mieszankę dla ptaków, 
Ossa saepiae dla kanarków, 
Suchary mięsne jako naj­

zdrowszy pokarm dla 
psów,

N o ż y c e  do strzyżenia 
owiec, koni i bydła, 

Hegary bydlęce,
M aść do s z c z e p i e n i a  

drzew,
Łyczko indyjskie do wią­

zania drzew,

Lep na gąs lice, 
Szczo t k i  < czyszczenia 

drzew ów cowych, 
Łapki na kuny i lisy, 
Lysol do desinfekcyi, 
Kresolinę do desinfekcyi, 

jakoteż wszelkie środki 
lecznicze dla zwierząt 
domowych w y r o b u  
aptekarza „ K w i z d y “ 
w Korneuburgu.

Od^nocflęony 80 pierwłs^emi nagrodami.
F attiiigcrn  k a n n  <lla drobiu j w łókien m ięsnych.
Z e znanych rodzajów karmy najlepsza pożywka dla kur. kaczek, 
gęsi i t. d. Żywienie tym karmem usuwa większą część chorób 
drobiu a z powodu wielkiej wartości odżywczej koszta żywienia 

wypadają względnie bardzo tanio.
Cena 50 kg. — 21 kor. Pakiet pocztowy 5 kg. f  ranko 2 kor. 80 h. 

F attififfera p ożyw ka m ięsn a  «lla k u rc zą t.
Dla wychowu drobiu nieoceniona.

Cena 50 kg. 22 kor. — 5 kg. pakiet franko 3 kor. 
Fatting<*ra p ożyw k a z włókien m ięsnych d la  go łęb i. 

W ielce ceniony i znakom icie działający pokarm.
Cena 50 kg. 24 kor. — 5 kg. pakiet franko 3 kor. 20 h. 
F a ttiiig cra  p ok arm  m ięsny d la  hnżnntów. 

Znakomite pożywienie dla bażantów.
Cona 50 kg. 25 kor. Pakiet franko 3 kor. 20 h.

F attiiig cra  fosforan  w ap n a zasad ow y.
Dla celów żywienia. Najczystszy i najbogatszy w fosforan pre­

parat. 5 kg. pakiet franko 2 kor. 70 h. 1 puszka 50 h. 
F attiiig cra  uniw ersalny m iękki k arm  

dla wszystkich ptaków owadożeruych. Powszechnie łubiana po­
żywka. Tania, wygodna do karmienia i sprzyjająca rozwojowi. 

Cena za paczkę 1 kor., 60 h. i^30 h.

Strzec się należy pi^zed naśladownictwem i tak zwanemi surogatan»i.
Wiedeń, IV ., Wiedner Haupłstr. 3

( R E S S E L . G A S S E  5) 
D ostaw cy w ielu c.# b . zarząd ów  dóbr i la só w , n ajzn akom itszych  hodow ców  itd. itd.

Pierwszy galicyjski

Lw ów , J"agiellońslta 15.

Nasiona, Maszyny rolnicze, Nawozy, Kosiarki, 
Żniwiarki, Żniwiarko - wiązałki.

Prosi o prób i nasion j ary o łi.

Kalendarz na r . 1900 je s t do nabycia. Cena CO h.

J A N  F R A N ^
Lwów, ul. Rzeźnicka I. IG.

f l  A  JŁ P n i P  odznaczone d y p l o m a m i  h o n o r o w e m i ,  m e d a l a m i  złotemi, srebrnemi 
UUiiĘDlC i brązowem i na wystawach krajow ych i zagranicznych ja k :

■■■ PAWIAKI angielskie białe, czarne, niebieskie i z siodełkami.------
ZAK0№NIKI we wszystkich kolorach. — GARŁACZE angielskie niebieskie i żółte. — 

Wiedeńskie KRÓTKODZIÓBKI białe, czerwone, żółte i kawowe.
GILE złote i miedziane ma do zbycia od 20 do 100 koron za parę.

Odpowiedzialny redaktor Prof. Dr. Józef Szpil man. Z Pierwszej Związkowej drukarni we Lwowie, ul. Lindego 4.

Fabryka karm zwierzęcych FATTłNGERA i Co.,


